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D M Mila.
R Z Y M , 3 . 1 .

,,T ribuna“ grozi, że o ile M ussolin i nie  
zaprzestan ie prześladow ać prasę opozy ­
cy jną, to w s z y s t k ie  d z ie n n ik i o p o z y c y j n e  

p r z e s t a n ą  w y c h o d z ić , co odbije się fa ta l­

nie na stosunkach w łosk ich zagranicą. 

M ussolini w ypow ie m ow ę w  dniu otw ar­

cia parlam entu , przyczem  zapow ie now e  
ostre represje przeciw  opożycji. P o m o ­

w ie M ussolin iego odbędzie się dyskusja  

nad expose prem iera , następn ie zaś gło ­
sow anie nad votum  zaufan ia dla rządu .

R Z Y M , 3 . 1 .

K orespondent rzym ski ,,V oss. Z tg .“  
odbył w yw iad z jednym  z przyw ódców  

opozycji A m endolą, b . m inistrem  kolon ji

I w łosk ich . W yw iad odbył się w  roczn icę  

pobicia A m endoli przez faszystów . 0-  
św iadczy ł on w spółpracow nikow i nie ­

m ieck iego  pism a, że dość jest spo jrzeć  na  
ulicę, aby stw ierdzić , do jak iego stopn ia  

sy tuacja się zm ien iła . N ie w idać już na  

ulicach faszystów z rew olw eram i i ofi­

cerów  faszystow skich  z szab lam i, butn ie  

spaceru jących  w śród tłum u. O ile M us­
so lin i nie  poda się przed  w yboram i do  dy  

m isji —  opozycja nie pójdzie do w ybo ­

rów  zupełn ie. F aszyzm  jest chorobą —  
m ów ił A m endola —  która toczy orga ­

nizm  państw ow y w łosk i. Jest to ta jny  

rząd istn iejący obok rządu oficjalnego i 
m usi zn iknąć.

Mussolini gotów na zamach 

Stanu.
M a ogłosić się dyktato rem .

R Z Y M , 4 . 1 .

Z apow iedziane onegdaj przez R adę  
m inistrów  nadzw yczajne zarządzen ia  ce- 

dem utrzym ania porządku w e W łoszech  
’zostały  już  w prow adzone w  życie . W szy ­
stk ie doniesienia  stw ierdzają że sy tuacja  
staje się z dnia na dzień groźn iejszą. --  
Ś w iadczą o tern ostre rozporządzen ia , ja  
kie rząd pow ziął do w alk i z opozycją  
D ziennik i opozycy jne zostały pokonfisko  

w ane, naw et będące jeszcze w  druku. —  
P rzeprow adzono szereg rew izy j.

Z pow odu panik i rząd  pow ziął środki

-celem zabezpieczenia lira w łoskiego  
przed spadkiem . W  szeregu m iejscow ości 
koncentru ją  się silne oddziały faszystów  
sk ie , których dow ódcy tw ierdzą, ze za ­

m ierzają zrob ić radykalny porządek  

z tym i, którzy nie sym patyzu ją z ideą  
faszyzm u.

i O góln ie m ów ią, że M ussolin i jest zde­
cydow any przeprow adzić zam ach stanu ’ 

J  ogłosić się dyktatorem  W łoch , nie usu-
1 w ając kró la  i dynastji. K ról m iałby  spra  
w ow ać w ładzę pozorną pod kontro lą  
M ussolin iego .
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R Z Y M , 4 . 1 . . J  licznych polityków  opozycji oraz w  klu-  
P olicja dokonała rew izji w dom ach  l/b ie partji republikańsk iej.

Tajne narady komunistów 

niemieckich.

iymunj przystąpiła do 

antysowieckiego bloku 

państw bałkańskich.
L W Ó W , 4 .1 .

W edług in form acyj ze źródeł m iaro ­
dajnych przystąp ien ie R um unji do an ­

tysow ieck iego bloku państw bałkań ­
sk ich należy uw ażać za fak t dokonany . 

O stateczna decyzja zapadła  podobno  pod  
czas pobytu bułgarsk iego prem jera Z an ­

ikow a w  B ukareszcie . O św iadczy ł on , że

yząd bułgarsk i pragn ie w s p ó łp r a c y  z  R u  

m unją, rezygnując z pretensy j d o  t e r y -  

dorjó fr ongiś bułgarsk ich a przy łączo ­

nych do R um unji. P rasa rum uńska o-  

m aw ia z zadow olen iem fak t stw orzen ia  

m uru obronnego przeciw ko niebezp ie­

czeństw u  ze w schodu . 

--------

Okradzenie czechosłowack. 
poselstwa w Warszawie.

W A R S Z A W A , 4 . 1 .

W  nocy z piątku na sobotę w śród ta ­
jem niczych okoliczności nieznan i spraw ­

cy okrad li czechosłow ackie poselstw o. 

Z kasy-zabrali 3  000 k . cz. 3 akcje oraz  

różne dokum enty  dyplom atyczne. W  ca ­
łe j kradzieży zastanaw ia fak t, iż w  poseł

stw ie znajdu ją się 3 kasy , w  dw u scho ­

w ane są kosztow ności, pien iądze, a zo ­

stała  rozb ita trzecia  kasa, w  której znaj­
dują się dokum enty  dyplom atyczne. R oz  

bicia dokonano przy pom ocy precyzy j­
nych narzędzi.

T ajne zbro jen ia N iem iec.
B E R L I N , 4 . 1 .

M iędzyso juszn icza kom isja kontro lna  

złoży dzisia j spraw ozdanie sw oje R adzie  
am basadorów . W  spraw ozdaniu sw em  

stw ierdza, że R eichsw ehra utrzym uje  
ta jne biura w erbunkow e i organ izacje  
ta jne rezerw y. C o trzy m iesiące oficero ­

w ie R eichsw ehry ćw iczą 20  000 t. zw .

ochotn ików  czasow cyh . W  spraw ozdaniu  

jest zw rócona szczególna  uw aga na fak t, 
że R eichsw ehra bez potrzeby często  

zm ien ia sw ój personel, tak , że posiada  
bardzo pow ażny liczebn ie korpus oficer­

sk i, który m oże być w  każdej chw ili 
zm obilizow any .

Ś nieżyce w  N ow ym  Jorku .
N O W Y  JO R K , 4 . 1

W zdłuż całego 1 w ybrzeża atlan tyck ie ­
go sie je spustoszen ie straszliw y  cyklon , 
połączony ze śn ieżycą. W  N ow ym  Jorku  

kom unikacja przerw ana, poniew aż ulice

zaw alone  są  m asam i śn iegu . D rzw i w ielu  
dom ów zabarykadow ane są śn ieg iem , 

tak , że dostać się do m ieszkań m ożna  

ty lko za pom ocą drab in .

W I E D E Ń , 4 . i .

P olicja tu te jsza stw ierdziła , że w  tym  
tygodniu odbyła się w W iedniu ta jna  
konferencja kom unistów niem ieck ich .

Katastrofalne skutki szalonego 

orkanu w Anglii.
R ów nocześn ie pow odzie .

L O N D Y N , 4 . 1 .

W edług doniesień prasy , orkan  szale­
jący w  całej A nglji i deszcze spow odo ­

w ały olbrzym ie stra ty . W ielk ie przestrze  
nie kraju są pod w odą. L iczne rodziny  

w  sw ych dom ach są odcięte o ,d innych  
m iejscow ości olbrzym iem i w odam i 5  
osób straciło życie , na niek tórych li­

lii Mi ww nH 
ni kufemOńiw liMidi.

W A R S Z A W A , i . 1 .

N a konferencję państw bałtyckich  

w  H elsingforsie, która odbędzie się 11 -go  
bm ., w yjeżdża m inister spraw  zagran i­
cznych S krzyńsk i z naczeln ik iem w y ­
działu w schodniego Ł ukasiew iczem  i je ­

go zastępcą,. W  drodze delegacja zatrzy ­
m a się w  R y d z e  iR e w l ir  

którzy  przybyli do A ustrji pod  fa łszyw y ­
m i nazw iskam i. P olicja aresztow ała kil­

ku  kom unistów  w  tem  znaną kom unist-  
kę R uth F ischer i posła K atza.
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niach m usiano w strzym ać kom unikację  
kolejow ą i tram w ajow ą. W  południow ej 
W alji tysiące górn ików  jest bez pracy . 

R uch te lefon iczny jest pow ażnie uszko ­
dzony. P ołączen ie z licznem i m iastam i  

jest przerw ane. K om unikacja lo tn icza  
w C royden oraz kom unikacja naw iga ­

cy jna na przestrzen i N ew haven-D ieppe  
jest w strzym ana.

P A R Y Ż  4 . 1 .

W czoraj nad P aryżem  i okolicą prze­
ciągnął gw ałtow ny huragan , przyczem  

szybkość w iatru dochodziła do 100 km . 
na godzinę. N a jednej z w ielk ich ulic  

P aryża zw alił się m ur ,grzeb iąc w  gru ­
zach trzech ludzi, z których dw óch po ­
niosło śm ierć . W iadom ości dochodzące  

z w ybrzeża francusk iego nad A tlan ty ­
kiem  donoszą o w ielk ich burzach unie ­
m ożliw iających żeg lugę. W yjazd sta t­
ków  z portu w  B reście został w zbronio­

ny . O kolice C herbourga są objęte pow o^- 
dzią. ;

D epesze.

P A R Y Ż , 4 . 1 .
A m basador C hłapow ski rew izy tow ał 

w  dniu  dzisie jszym  am basadora zw iązku  
republik sow ieck ie]} , K rasina, który zło ­

ży ł m u  w izytę zeszłego tygodnia.

P A R Y Ż , 4 1 .
Z S zanghaju  donoszą, że  generał C zeng  

L o S an zorgan izow ał ruch pow stańczy  
przeciw gubernatorom prow incji C zek- 
lang i F ukien . Ó d poniedziałku toczą się  

w alk i w  odleg łości 20 m il od S zanghaju .

B E R L IN , 4 .1
O godz. 9 m in. 30 w iecz. kanclerz  

M arks otrzym ał polecen ie od  prezyden ta

N iezw ykły obłęd re lig ijny .
S tos celem  spalen ia m atk i i dziecka.

B E R L IN , 2 . 1 .

D onoszą tu . ze S zczecina: W  m iejsco­
w ości P rebendow  uleg ła cala rodzina o-^  

błędow i re lig ijnem u. L eśn icy M ahnke, 
jego  zięć, jego  syn i dw ie dorosłe córk i 
w yszli z dom u  na  drogę i d a l i  2 8  s t r z a łó w  

d o  p r z e c h o d n ió w  k t ó r e  n a  s z c z ę ś c i e  c h y ­

b i ły . N a s t ę p n ie  u r z ą d z i l i  s t o s , n a k t ó ­

r y m  m ia ła  b y ć  s p a lo n a  ż o n a  l e ś n ic z e g o ,

c h o r a  o d  1 2  l a t  i p r a w ie  o ś l e p ła . T a k ż e  
d w u le t n ie  d z ie c k o  m ia ło  b y ć  w  t e n  s p o ­

sób ofiarow ane B ogu. W ładza przysła ­

ła na m iejsce oddział żandarm ów , do  któ  
ryćh  szaleńcy sk ierow ali sw oje karab iny , 

żandarm eria podstępem zdołała szaleń ­
ców  obezw ładnić i odw iozła ich do za ­
kładu dla um ysłow o  chorych .

■ E berta utw orzen ia bezparty jnego gabi­
netu .

B E R L I N , 4 . 1 .

R zym ski korespondent ,,V ossische 
Z eitung“ otrzym ał od przyw ódcy opozy ­
cji dem okratycznej A m endoli in form ację  

że opozycja nie w eźm ie udziału w  w y ­
borach , dopóki M ussolin i pozostan ie  
przy w ładzy .

W A R S Z A W A , 4 . 1 .

M inisterstw o S karbu zaw iadam ia, że  
m onety srebrne jednozło tow e ukażą się  
w  lu tym , zaś srebrne  5cio zlo tow e ukażą  
się dopiero po dostatecznem nasycen iu  

rynku pien iężnego 1 i 2 zło tów kam i.
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K ry z y s  —  w s z y s c y  n a rz e k a ją !
, . .  - „ z w e s o -1 — . . . .G d y b y  n ie  te n  p rz e k lę ty  k ry z y s ,

n a w e t m o i o s o - o c z y w iś c ie m o g lib y ś m y b y ć w e W io -  

b iś c i w ro g o w ie  ś m ia ć  s ię  m u s ie li  —  a  je d s z e c h .  

n a k  n ie m o ja  w in a , je ż e li te g o  m e  d o -  

k a ż ę !  . . . .
B o  c z y  ja  te m u  w in ie n , z e i le ia  j  

s p o jr z ę  n a  p ró ż n ą  b u te lk ę  i ja  m a m  łz y  

w  o c z a c h ! . . .
S p o tk a łe m  w c z o ra j m o je g o p rz y ja ­

c ie la S z e lm ę .
—  W y o b ra ź s o b ie —  r z e c z e  —  n a -  

p ró ż n o  s z u k a m  lu d z i w  T o ru n iu . O b s z e ­

d łe m  w s z y s tk ie  b a n k i . . . .

U ś c is n ę liś m y  s o b ie  r ę c e !

—  A  ja  b y łe m  u  n a jz a m o ż n ie js z y c h  k 

k o le g ó w ,. . .

—  N ie  m a ją  g ro s z a ?

—  O c z y w iś c ie ! ~  K ry z y s ! W s z y s c y

n a rz e k a ją !
—  D o k ą d  id z ie s z ?  —  s p y ta ł S z e lm a .

—  H m ! z ja d łb y m  c o .

—  T ro c h ę  p ó ź n o , a le c h o d ź m y .

I p o s z l iś m y  d o  m o d n e j r e s ta u ra c ji .  

W  s z a tn i o k a z a ło  s ię , ż e  b ę d z ie t ło k , b o  

n ie  b y ło  n a w e t g d z ie  p o w ie s ić  p a l ta . N a  

s a l i ró w m ie ż  n ie b y ło  a n i je d n e g o  w o l ­

n e g o  s to lik a . M u s ia n o  n a m  d o s ta w ić .

—  P o s łu c h a jm y —  c o m ó w ią lu d z ie  

-  r z e k łe m .

J a k o ż n ie b y ło  tn  t r u d n e , b o in d z ie  

g w a rz y l i d o ś ć g ło ś n o . . .

—  . . .C h c ia łe m  ju ż  d a ć 1 0 p ro c , m ie ­

s ię c z n ie , a le  w s z y s tk o  n a  n ic ! . ..

. . . .T a k , w  c a le m  p a ń s tw ie n ie m a  

g o tó w k i! K ry z y s ! W s z y s c y  n a rz e k a ją . . .

—  . . .T e n z a s tó j b ę d z ie ź ró d łe m  n a j ­

s t r a s z n ie js z y c h  t r a g e d y j lu d z k ic h . . .

W  te j c h w il i p rz y  g w a rz ą c y m  ta k  s to  

l ik u  ro z le g ł s ię  w y s tr z a ł . —  D rg n ę l iś m y .  

—  T o  ty lk o  s z a m p a n , k tó ry  s ta ł s m ę tn ie  

p rz e c h y lo n y  w  s r e b rn y m  k u b e łk u  z lo ­

d e m . B u te lk a w y s u n ę ła s w ą s r e b rn ą  

g łó w k ę  ja k b y  c h c ia ła  s ię  p rz y jr z e ć s a li . . .

M u z y k a g ra ła s c h im m y . T a ń c z ą c e  

p a ry  d rg a ły  w  n e rw o w y m  ry tm ie .

J a k iś s m u k ły m ło d z ie n ie c , o b ją w s z y  

ro z e b ra n e p le c y e te ry c z n e j b lo n d y n k i  

s z e p ta ł je j d o  u c h a :

Mi ńśl tói 
iHlwioilinj-popBisłwiiiizi 

tal do son oooii.
T rz e b a  C i b y ło - S z . C z y te ln ik u w y jś ć  

w c z o ra js z e j n ie d z ie l i n a d W is łę a u j ­

r z a łb y ś .. .

C z y  m n ie m a s z  m o ż e , ż e  s z e ro k ą  a  d łu  

g ą  p ła s z c z y z n ę  lo d o w ą , p o k ry tą g ru b ą  

w a rs tw ą  ś n ie g u ?

—  O  n ie ! U jrz a łb y ś , S z a n o w n y T o -  

ru ń c z y k u  s p ie n io n e  f a le  W is ły  u n o s z ą c e  

n a  g rz e b ie n ia c h s w y c h w io tk ie s ta tk i  

w io ś la rs k ie .

T a k . W  s ty c z n iu ! T e m p e ra tu ra + 5 °  C ,  

d o jm u ją c y  w ia tr , d ro b n y  d e s z c z y k  p ra ż y  

n ie m iło s ie rn ie , ja k  s z p i lk a m i k łó ją c  c ia ­

ła  ś m ia łk ó w , z a le d w o  p rz y o k ry te  le k k im  

t r y k o te m  ( ja k  w  l ip c u ) .

I k tó ż  b y l i —  c i ś m ia łk o w ie ?

W io ś la rz e  to ru ń s c y , z  tu te js z e g o  k lu  LKJIHGFEDCBA
bu Błoch, Gałczyński, Rutkowski i Woj- 

der. •
W y c ie c z k a  d o  Z ło to r ji (9  k im . w  g ó rę  

r z e k i) i z  p o w ro te m . N ie b y w a łe ! Rozpo­
częcie sezonu wioślarskiego w styczniu! 

Ł y ż w ia rz e i n a rc ia r z e  z g rz y ta ją z ę b a m i  

i p o d o b n o  z a m ie rz a ją z a ło ż y ć  z b io ro w y  

p ro te s t p rz e c iw k o  ta k ie m u  w y w ra c a n iu  

d o  g ó ry  n o g a m i n a tu ra ln e g o -  r z e c z y  p o ­

r z ą d k u  i z a ż ą d a ć , ja k o  o d w e tu , u rz ą d z e ­

n ia  ś l iz g a w k i . . . . w  l ip c u .

MMBMHMMKI ■MBESHSHMB BMBKBSaBHSSCKaS 

TEATR MIEJSKI.
D z iś , w  p o n ie d z ia e k , z  3 5  p ro c e n to w ą  

z n iż k ą u k a ż e s ię p e łn a  g łę b s z e j s a ty ry  

i d ó w c ip u  k o m e d ja T ris ta n a B e rn a rd a  

„Prawo pocałunku", w  k tó re j w y b o rn a  

g ra  c a łe g o  z e s p o łu  z  p. Romską i p. Len­
kiem w  ro la c h n a c z e ln y c h , e fe k to w m a  

w y s ta w a  i w s p a n ia łe ' a u to  z  f i rm y  N a -  

laskowskiego, in te r e s u ją  w id z ó w . —  J u -  

t r o n w e  w to re k , o godz. 3 m. 30 po poł, 
po raz ostatni c z a ru ją c a o p e re ta  „Księ­
żniczka czardasza5' z  n ie z ró w n a n ą  w  ty t .  

ro l i Olgą Orleńskę —  w ie c z o re m  f a s c y n u  

ją c e  >,Małżeństwo Fredeny", w r k tó re j to  

a le ty  —  g ra  —  ś p ie w  i ta ń c e  p. Orleń- 

skiej e n tu z ja z m u ją  w id z ó w , a  s c e n a  m i ­

ło s n a  z  P ie ro te m  (p . Z d z i to w ie c k i) w n o s i  

u ro k  p o e z j i.

■ ■ 1 ■ ■■ ' - - - - - - - - , - - - - - :- - - - - T T  9 ,1  7 4  f f ra n ic a 4 0 3  z ł C e n y  o z to s z e ń : (w ie r s z m ilim e tro w y ) n a s t ro n ie 7  ła m o w e j 1 0  g r . N a  s t ro n ie
C e n y  p re n u m e ra ty : M ie js c o w e  2 ,5 0  z ł . , z  o d n o s z e n ie m  lu b  z a m ie js c o w e  g  * - J J . . . , - 0 /  O g ło s z e n ia d ro b n a : w  e rs z  n a p is o w y  1 5  g r . , k a ż d e  n a s tę p n e  s ło w o  8  g r .
4  ła m o w e j 3 0  g r . N a  p ie rw s z e j s t ro n ie  6 0  g r . Z a o g ło s z e n ia s k o m p lik o w a n e z z a  J  n a d w y ż k i, ^ /te rm in o w y  d ru k  n ie  o d p o w ia d a m y . O d  c e n  p o w y ż s z y c h  o p u s tó w  n ie  u d z ie la  s ię
R u c h  to w a rz y s tw  2 0  g r . w ie r s z  r e d a k c y jn y . K o m u n ik a ty  3 0 d g in~  S -e jd o  1  e j . R e d a k c ja  o d  4 -e j d o  6 -e j .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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.T o  m o ż e  c h o c ia ż , k ie d y  m ó j. m ą ż  

w y je d z ie , z a b ie r z e s z  m n ie  s w o je m  a u te m  

d o  S o p o t s z e p n ę ła  o n a .

—  B a  —  ż e b y  n ie  te n  k ry z y s . . .

S z a m p a n s t r z e la ł tu  i ta m .. . .

G d y ś m y  o p u s z c z a l i lo k a l s z e p n ą łe m  

S z e lm ie :

T e ra z  w ie rz y s z , ż e  k ry z y s  je s t  p o w s z e ­

c h n y ?

—  H m ! .. .

—  S a m  b y łe ś  ś w ia d k ie m  f a k tó w . .

—  C z e g o ?

• -  Ż e  w s z y s c y  n a rz e k a ją . . .

B z ik .

S p ę d z a jm y  u r lo p y  w  p u s ty n i  

S a h a ry !
S ta ła  k o m u n ik a c ja  p o m ię d z y  P a ry ż e m  a  T im b u k tu .

P o d o b n o  i s tn ie ją  ju ż  k ra je ,  w  k tó ry c h  

b a rd z o  p o p u la ro m  je s t h a s ło  , z a c h ę c a ją ­

ce do spędzania urlopów w pustyni Sa ­
hary. P rz e d  d z ie w ię c io m a la ty  tu ry s ta ,  

p o d ró ż u ją c y  p rz e z  S a h a rę n a g rz b ie c ie  

w ie lb łą d a  n ie  o d w a ż y łb y  s ię  r z u c ić  p ro ­

ro c tw a ,  ż e  n a  p o c z ą tk u  ro k u  1 9 2 5 , p o d ró ż  

p rz e z  S a h a rę  b ę d z ie  m o ż n a  o d b y ć  w cią­
gu jednego tygodnia, wygodnie, leżąc na 

miękkich poduszkach luksusowego sa­
mochodu. W ó w c z a s (p o trz e b a  b y ło  n a  ta  

k ą p o d ró ż c z te ry  ty g o d n ie c z a s u  i n a j ­

w ię k s i o p ty m iś c i ó w c z e ś n i s c e p ty c z n . s iu  

c h a l i w s z e lk ic h  z a p e w n ie ń , c o  d o  p rz y ­

s z ły c h  e w e n tu a ln y c h  u ła tw ie ń  te g o ro ­

d z a ju  p o d ró ż y . W  o p a n o w a n ie  p o d  ty m  

w z g lę d e m  S a h a ry w u e rz y li ty lk o n ie ­

z ło m n ie  d w a j lu d z ie , a  m ia n o w ic ie  m is jo  

n a rz  f r a n c u s k i o ra z g e n e ra ł f r a n c u s k i .  

M is jo n a rz e m  ty m  b y ł s ły n n y o jc ie c d e  

F o u c a u ld , k tó re g o  n a z w is k o  z łą c z o n e  je s t  

n ie ro z e rw a ln ie z h is to r ją f r a n c u s k ie g o  

p o d b o ju  a f ry k i . F o u c a u ld , po pełnem 

przygód życiu wojskowem we Francji, zo 

stał misjonarzem i zamieszkał w pustel­
n i a f ry k a ń s k ie j , g d z ie w y ś w ia d c z a n ie m  

k ra jo w c o m  w ie lk ic h  d o b ro d z ie js tw ^ z d o ­

ła ł p o z y s k a ć  ic h  s e r c a .

D ru g im  o s o b n ik ie m , k tó ry  n ie  p rz e s ta  

w a ł n ig d y  w ie rz y ć  w  p o d b ó j S a h a ry ,  b y ł  

g e n e ra ł L a p e r in n e , k tó ry  pierwszy prze­
był Saharę w samochodzie i b e z  u s ta n k u  

b o m b a rd o w a ł  w ła d z e  p a ry s k ie  m e m o ria ­

ła m i , d o m a g a ją c e m r  s ię  k o n ty n u o w a n ia  

te g o  ro d z a ju  p ró b

W  d w a  la ta , o d  o w e j c h w il i , k ie d y to  

s a m o c h o d e m  p o  r a z  p ie rw sz y  w ś ró d  n ie ­

w y m o w n y c h  u tru d n ie ń  p rz e b y ły  d ro g ę  z  

T u g g u r t d o  T im b u k tu , z a ło ż o n e  s p e c ja l ­

n ie  transafrykańskie towarzystwo podró 

ż y  z a w ia d a m ia , ż e  o d  s ty c z n ia  ro k u  1 9 2 5 , 

w p ro w a d z o n a  z o s ta je  regularna komuni 
kacja pomiędzy Paryżem a Timbuktem 

i ż e  tę  p o d ró ż ,  z g o d n ie  z  ro z k ła d e m  ja z d y  

b ę d z ie  m o ż n a  o d b y ć  w ciągu 12 dni. D o  

ro z p o rz ą d z e n ia  p o d ró ż n y c h  o d d a n o  61 sa 

mochodów, z a o p a tr z o n y c h  w re  w s z y s tk ie  

u rz ą d z e n ia , u m o ż l iw ia ją c e  p o d ró ż p rz e z  

S a h a rę .

P ie rw s z ą  s ta c ją  n a  te j l in j i je s t B e n i-  

A b b e z , g d z ie  w ła ś n ie  o jc ie c  d e  F o u c a u ld

CRSRIIIY PIERSIOWE (płat)
le c z y

B A L S A M  T H IO C O L A N  A G E  

J e d n o c z e ś n ie  p rz y w ra ­

c a  a  p  e  t  y  t ,  w z m a c n ia  

o rg a n iz m , p o w ię k s z a  

w a g ę c ia ła , u s u w a  u -  

p o rc z y w y  k a s z e l i c h o ­

ro b liw e p o ty . U ż y w a ć  

z a p o ra d ą le k a rz a . —  

S p rz e d a ją  a p te k i.

M a tk i!
Ż ą d a jc ie w  a n te k a c h  
i d ro g e r ia c h h ig ie ­

n ic z n e j p rz y s y p k i d la  
d z ie c i

„Puder Dzidzi" 
u tr z y m u ją c y  c ia ło  

d z ie c k a w  z d ro w iu  

i c z y s to ś c i.

Drukarnia Robotnicza W. Pawlak t 8-ka w Toruniu.

„EXPRESS POMORSKI".

W ie ś c i z  G ru d z ią d z a
( s k i) I w  G ru d z ią d z u o b c h o d z i l iś m y  

g w a rn ie i w e s o ło N o c S y lw e s tro w ą ! —  

P rz e d e w s z y s tk ie m  n a  c z o ło w y s u n ą ł s ię  

b a l w  s a la c h  te a t ru m ie js k ie g o w ra z  

z lo te r ją  f a n to w rą , —  k o ła m i s z c z ę ś c ia  

i d o s k o n a ły m i b u fe ta m i. —  L ic z n a  a  d o ­

b o ro w e to w a rz y s tw o  b a w iło  s ię d o s k o -  

p n a le d o  g o d z . 8  r a n o . P a n u ją c e  o b e c n ie  

w  n a s z y m  te a t r z e  , s to s u n e c z k i"  b y ły  p o ­

w o d e m , ż e  z a p o w ie d z ia n y  „ k a b a re t 1 1 , ja ­

k o  je d n a  z  a tr a k c y j „ S y lw e s tr a " , z u p e ł­

n ie  s ię  n ie  o d b y ł . N a  t le  p ię k n ie  p rz y b ra ­

n e j s a l i —  w p ro s t b a je c z n ie  w y g lą d a ły  

to a le ty  p a ń . Z w ła s z c z a p o w s z e c h n ą u -  

w a g ę  z w ra c a ły  k o s t ju m y . S z c z e g ó ln ie p o  

m y ś lo w y  i o ry g in a ln y  b y ł k o s tju m  —  k a  

• le n d a rz , c a ły  p rz y b ra n y k a r tk a m i k a -  

z a ło ż y ł s w o ją  p u s te ln ię , a d a le j d ro g a  

p ro w a d z i p rz e z  „ d o l in ę  o a z y " , d z ię k i c z e ­

m u  p o d ró ż n i b ę d ą  m o g li w d d z ie ć  c a łą  z ie  

lo n o ś ć , n a  ja k ą  s ta ć ty lk o  p u s ty n ię  S a  ­

h a ry . Ż y ją  ta m  s z c z e p y  z n a jd u ją c e  s ię  n a  

b a rd z o  p ry m ity w n y m  p o z io m ie  ro z w o ju .  

P o  m in ię c iu  ty c h  o k o l ic , w je ż d ż a s ię  d o  

p ra w d z iw e j p u s ty n i z  je j d z ik o ś c ią , m e -  

la n c h o l ją , c u d o w n o ś c ią i  o s o b l iw e m  p ie k  

n e m .

K o ń c o w y m  p u n k te m  te j p ie rw s z e j p o ­

d ró ż y  a u to m o b i lo w e j je s t  m ia s to  m u rz y ń  

s k ie  A s k ia , k tó re g o  h is to r ją  je s t je s z c z e  

W  b a rd z o  ż y w e j w r A fry c e  p a m ię c i . C h c ą c  

d o s ta ć  s ię  d o  te g o  m ia s ta , t r z e b a prze­
być automobilem 2 tysiące kilometrów 

drogi. N a s tę p n ie  je d z ie  s ię  p o d  w o d ę  ło ­

d z ia m i m o to ro w y m i r z e k ą  N ig e r , a ż d o  

s a m e g o  T im b u k tu T a  c z ę ś ć  p o d ró ż y  d a ­

le m y ś l iw c o m  n ie s ły c h a n e w ra ż e n ie ,  

g d y ż  r z e k a  ta  ro i s ię  o d  h ip o p o ta m ó w ^ i 

n ie z l ic z o n y c h  g a tu n k ó w  p ta c tw a  w o d n e ­

g o . Z  T im b u k tu  w ra c a  s ię in n ą d ro g ą  

'p u s ty n n ą d o C o lć m b -B e c h a ru s k ą d  

w r c ią g u  k i lk u  d n i m o ż n a s ię d o s ta ć  d o  

P a ry ż a ,

T ę  n ie b e z p ie c z n ą  z a te m  d a w n ie j d ro ­

g ę , w y m a g a ją c ą  w ie lu ty g o d n i c z a s u  i  

n a ra ż a ją c ą n a  l ic z n e p rz y g o d y , o d b y ć  

m o ż n a  o b e c n ie w  b a rd z o k ró tk im  s to ­

s u n k o w o  te rm in ie . T o w a rz y s tw o  o rg a n i ­

z u ją c e  tę  l in ję  k o m u n ik a c y jn ą , p o s ta ra ­

n o  s ię o d o b re  z a o p a tr z e n ie  p o s z c z e g ó ln .  

e ta p ó w , w  k tó ry c h p o d ró ż n i z a trz y m a ć  

s ię  m u s z ą , b u d u ją c  ta m  a lb o  m a lo w n ic z y  

o b ó z , a lb o  n a w e t hotel w krajowym sty ­
lu, m a ją c y m  c o ś  p o d o b n e g o  d tf  s ty lu  fo r -  

ty c z n e g o . P o d ró ż n y ro z k o s z o w a ć s ię  

, ta m  m o ż e  ś w ia t łe m  e le k try c z n e m , w rs p a -  

n ia łe m i, p e łn e m i k o m fo r tu s a la m i r e -  

s ta u ra c y jn . , d o  s n u  s ię u k ła d a  w  p ra w ­

d z iw y c h  łó ż k a c h  —  c o  d a w n ie j b y ło n ie  

d o  p o m y ś le n ia , a  s z c z e g ó ln y m  c u d e m  je s t  

w  te j p u s ty n i —  k ą p ie l  w  c z y s te j w o d z ie ,  

z * k tó re j p o d ró ż n i d o  w o li m o g ą  k o rz y ­

s ta ć . R z e c z  o c z y w is ta , ż e  z a  h a s łe m  „ s p ę ­

d z a jm y  u r lo p y  n a  S a h a rz e "  p ó jś ć  m o g ą  

lu d z ie  ty lk o  b a rd z o  b o g a c i , a le  p o n ie w a ż  

ta k ic h  n a  ś w ie c ie  n ie  b ra k , w ię c  S a h a ra  

o ż y w i s ię  l ic z n y m i g o ś ć m i z  o b u  p ó łk u l i  

n a s z e g o  g lo b u .

MOTOCYKLE
z n o w u n a d e s z ły . P o le c a m ta k o w e i p ro s z ę  

o  z w ie d z e n ie b e z p rz y m u s u  k u p n a . —  T a k ż e  

p o le c a m  o p o n y  i w ę ż e s a m o c h o d o w e „ M E -  

C H E L IN “ „ C O N T IN E N T A L * .

G e n e ra ln e  z a s tę p s tw o  w s z e lk ic h  w y ro b ó w  

„ B O S C H A * , ja k  o ś w ie t le n ie ,  t r ą b y , ś w ie c e  i t .  p .

M a s z y n y d o p is a n ia i s z y c ia , ro w e ry ,  

w iró w k i d o  m le k a , w s z e lk ie p rz y p o ry  r e p a ra -  

c y jn e . o l iw y , s m a ry , b e n z y n a i b e n z o l .

W ła d y s ła w  K a ta f ia s
N a js ta r s z e p rz e d s ię b io r s tw o  n a  P o m .

T e le fo n  n r . 4 4 7 .

Wszellile druKl
w y k o n u je  szybko i starannie

Drikania Sobotaicza W. Pawlak i Ska.
Toruń, Piekary 14. T e le fo n  4 7 6 .

Nr. 5

le n d a rz a  ś c ie n n e g o , —  d a le j c z a rn o -b ia ­

łe k o s t ju m y  K o lu m b in y , iP e r ro ta i e fe ­

k to w n y  k o s t ju m  tu r e c k i . Z  to a le t w y ­

ró ż n ia ły  s ię p rz e ś l ic z n a z ie lo n a  s u k n ia  

z  c re p e  d e  c h in e ‘n  i b ro k a tu  s r e b rn o -z ie -  

lo n e g o , b ia ła  je d w a b n a z k o ro n k a m i(  

p rz y b ra n a c z a m e m i s t ru s ie m i p ió ra m i  

n a d to  to a le ta  p . m e c e n a s o w e j P e h ro -  

w e j ( c z a rn a  je d w a b n a  p rz y b ra n a  k o ro n ­

k a m i) , p . d y r . S a m u liń s k ie j ( c z a rn a  je d ­

w a b n a  —  k a p e lu s z  z  r a je r a m i) , p . Ł o ty -  

s z o w e j ( c z a rn a  je d w . —  s z a l z  w s p a n ia ­

ły c h  k re tó w  i k a p e lu s z  z  p a ra d iz a m i) , p .  

J a ś k ó w n y  z  f r a is e  c re p e  d e  c h in e  z e  s t ru  

s ie m i p ió ra m i) , p . M a jc h rz y c k ie j , p .  

S z e w c z y ń s k ie j , p . W o jd a l iń s k ie j ( c z a rn a  

d ż e to w a ) , p a ń M a a s ó w n y , G a lic k ie j,  

s ió s t r P o p ie le w s k ic h , S ta s z e w s k ie j (k o ­

s t ju m  o d a l is k i) i w ie te ł w ie le in n y c h ,

p ię k n y c h  ja k  ic h  w ła ś c ic ie lk i .

P -o  r a z  p ie rw sz y  z a u w a ż o n o  n a  tu te j­

s z y c h  z a b a w a c h  k i lk a n a ś c ie  o s ó b  o  ty p ie  

।  s e m ic k im .

R ó w n o c z e ś n ie o d b y w a ła  s ię z a b a w a  

w h o te lu , ,W a rs z a w s k im " u rz ą d z o n a  

s ta ra n ie m  p .p . P a w ło w s k ie g o , K a c z o ró w  

s k ie g o  i P io tro w s k ie g o , k tó ra  a c z k o lw ie k  

w e s o ła —  je d n a k  n ie „ s z a lo n a " w  te rn  

z n a c z e n iu  ja k  ją  ro z u m ia ł Z a rz ą d N a ­

ró d . O rg a n iz a c j i K o b ie t —  w y d a ją c  n a -  

w re t „ o d e z w ę "  d o  , ,n a ro d o w o  i p o  c h rz e ­

ś c i ja ń s k u  m y ś lą c y c h  k o b ie t , a b y  s ię  n ie  

h a ń b iły  ( ? ! ) p ó jś c ie m  n a  tę  z a b a w ę " ?

W  , ,W ie lk o p o la n c e “ b a w  io n o  s ię  o c h o  

c z o  d o  b ia łe g o  r a n a . R ó w n ie ż  w e s o ło  s p o ­

ty k a n o  N o w y  R o k  w  „ B a z a rz e " i w s z y s t­

k ic h  tu te js z y c h  r e s ta u ra c ja c h .

W s z ę d z ie  i w s z y s c y  s ta ra l i s ię z a p o ­

m n ie ć  o  t r a p ią c e j ic h  r z e c z y w is to ś c i —  

c h o c ia ż  p rz e z  je d n ą  n o c . (

W N o w y  R o k  w ie c z o re m  z e b ra ła  s ię  

l ic z n ie  p u b l ic z n o ś ć  w  te a t r z e , z a c h ę c o n a  

o b f i ty m  p ro g ra m e m  Z a p o w ie d z ia n o  b o ­

w ie m  1 2  w y ją tk ó w  z e  w s z y s tk ic h  d o ty c h  

c z a s  g ra n y c h  o p e re te k . I  z n o w u  z  p o w o ­

d u  p a n u ją c y c h , ,s to s u n e c z k ó w " te a t r a l­

n y c h , o d e g ra n o  ty lk o  p ię ć ( ? ! ) R o z g o ry ­

c z o n a p u b l ic z n o ś ć , z p re te n s ją z u p e łn ie  

s łu s z n ą  o p u s z c z a ła  te a t r . J e ż e l i b o w ie m  

w  o s ta tn ie j c h w il i m u s ia n o  z m ie n ić  p ro ­

g ra m —  n a le ż a ło  o  te rn  z e  s c e n y  p u b l ic z ­

n o ś ć  b o d a j z a w ia d o m ić  i p rz e p ro s ić .

I w r ty m  w y p a d k u  o d c z u w a  s ię  b ra k  

e n e rg ic z n e j r ę k i d y re k to ra . R z ą d y te ­

a tr e m  k i lk u  o s ó b , d a ją  r e z u lta ty  c o ra '<  

w ię c e j f a ta ln ie js z e . O s ta tn ie  n .p . p rz e d ­

s ta w ie n ia  , ,D w a j m a lc y "  i „ J a s e łk a "  w y  

s ta w io n e  b y ły  p o n iż e j w s z e lk ie j k ry ty k i  

ta k  p o d w ^ z g lę d e m  r e ż y s e r j i ja k  i g d y  

a r ty s tó w .

C ią g łe  w y ja z d y  d e le g a c y j d o  W a rs z a -  

w y  i p rz y ja z d y  d e le g a tó w  Z . A . S . P . d o  

G ru d z ią d z a  n ie s te ty  n ie  p rz y n o s z ą  r e z u l­

ta tó w . C ie rp ią  je d y n ie  n a  te rn  a r ty ś c i i  

p u b l ic z n o ś ć .

Co grom w Teatrze ?
D z iś .

„Prawo pocałunku".

J u tro .
P o  p o łu d n iu : „Księżniczka czardasza*5 
W ie c z o re m : „Małżeństwo Fredeny".

C R I S T A L
Dziff

O  c z e m  s ię  n ie  m ó w i  
W  ro li g łó w n e j  

J a d w ig a  S m o s a r s k a

PALACE
DZIŚ

P rz e p ię k n e  a rc y d z ie ło  f i lm o w e 1 9 2 5  ro k u  

p . t .

„ D z ie w c z ę  z  k a ru z e l i"  
7. n a jp ię k n . k o b ie tą MARY PHILBIN 

Dramat amerykański w 10 akt. 
P o c z o  g . 5  i  p ó ł , 7 i 8 ip „  w  n ie d z ie lę  4

„ C O R S O "
Dziś

lojemiB li Pwl
s e n s a c .-d e te k t . d ra m a t w  5  a k ta c h  

N a d p ro g ra m  f a rs a  w  1 a k c ie  

P o c z ą te k  o  g o d z . p ó ł d o 5 , w  n ie d z ie le  

i ś w ię ta  o  g o d z . 4


